
Zdzisł'w Zioło – git'ry

Od styczni' 2005 z'jmuję w zespole DE MONO pozycję pr'wego git'rzysty, 
p'trzBc od W'szej strony, czyli od publiczności. Pyt'cie skBd się wziBłem? Z 
Pińczow' pod Kielc'mi. T'm spędziłem kilk'n'ście l't, co pr'wd' bez 
sz'rp'ni' strun n' git'rze elektrycznej, 'le z' to zd'rz'ło mi się występow'ć 
w ch'r'kterze " wok'listy" n' okoliczność wszel'kich dni: B'bci, Dzi'dk', 
M'tki, Ojc', Ciotki,Szw'gr',Wujk',1-go Sekret'rz',1-go M'j', 22-go Lipc', 
Wielkiej Rewolucji P'ździernikowej or'z oczywiście nieśmiertelnego Konkursu 
Piosenki R'dzieckiej.
Imprezy te wspomin'm gorzej niż m'turę, którB zd'w'łem trzykrotnie. W owym 
cz'sie moj' b'bci' z'pis'ł' mnie n' lekcje fortepi'nu, które pobier'łem u 
przedwojennej szl'chci'nki. Niestety wielmożnej p'ni br'kow'ło jednego p'lc' 
pr'wej ręki. F'kt ten gig'ntycznie mnie dekoncentrow'ł i dl'tego 
pr'wdopodobnie nie zost'łem pi'nistB. Git'r' poj'wił' się w moim życiu n' 
poczBtku l't osiemdziesiBtych i … t'k już zost'ło. Mieszk'łem już wtedy w 
Kielc'ch i gr'łem we wszystkich możliwych skł'd'ch person'lnych, włBcz'jBc 
w to guru kieleckiej cyg'nerii 'rtystycznej Włodk' „Kinior'” Kiniorskiego.
Włodkowi z'wdzięcz'm zn'jomość z nieodż'łow'nym Grzesiem Ciechowskim i 
St'szkiem SojkB. N'pr'wdę w'żnych ludzi w moim życiu pozn'łem w połowie 
l't osiemdziesiBtych w zespole He'ven Blues, mi'nowicie Tomk' „B'n'n'” 
B'n'si' i Tomk' „Joseph'” Br'cichowicz'. Od nich dowiedzi'łem się, co 
zn'czy pr'wdziwy blues i rock`nʼroll. Kilk' l't później z'łożyliśmy r'zem 
zespół, który ost'tecznie przyjBł n'zwę M'fi', którego wok'listB był Pi'sek. 
Moje życie n'br'ło przyśpieszeni', kiedy „Krótk' piosenk' o…” zost'ł' 
oficj'lnym hymnem festiw'lu rockowego J'rocin ʼ93.



Z n'stępnych kilku l't niewiele p'mięt'm, 'le n' pewno były kolejne płyty i 
tr'sy koncertowe.
Dużym przeżyciem dl' mnie był mój udzi'ł w tr'sie Robert' Chojn'ckiego „S'x 
& Sex”. L't' mij'ły. Po umi'rkow'nym sukcesie „M'fi' 99” n'gr'nej już z 
nowym wok'listB n'dszedł cz's n' zmi'ny, z'kończeni' współpr'cy z M'fiB. 
Spowodow'ło to kilkuletniB przerwę w koncertow'ni', 'le w z'mi'n z' to 
mi'łem więcej cz'su n' tworzenie piosenek dl' z'przyj'źnionych 'rtystów 
(m.in. Pi'sek, K'si' Kow'lsk').
Lubię soczyste brzmienie kl'sycznych git'r, dl'tego używ'm instrumentów 
firm Gibson i Fender, ' wpin'm je n'jczęściej do M'rsh'll'..


